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William Sidney Walker i jego The Appeal of Poland
(1816). Glosa do stosunkow polsko-brytyjskich
w epoce napoleonskiej

trakcie prac nad edycjy angielskich przekladéw wierszy Macieja Kazimierza Sar-
biewskiego' natratilismy na interesujacy, dosc obszerny utwér Williama Sidneya
Walkera zatytulowany Appeal of Poland. Wydaje si¢ on interesujacy. chocby z tego powo-
du, ze dotyczy spraw polskich, a pretekstem s wojny napoleoriskie. Co wigcej, bohate-
rem lirycznym wiersza jest Sarmacki I oracy, a wlasciwie jego duch, ktdry przywedrowal
nad Wiske z Elizjum, by rozpaczac nad losami ojczyzny 1 przypomnied jej dawng Swiet-
nos$é, co czyni zreszta w preferowanym przez Sarbiewskiego gatunku, to jest odzie.
Posta¢ Williama Sidneya Walkera (1795-1846)” jest niemal nieznana wigkszosci hi-
storykéw literatury angielskiej. Jedynie badacze recepgji dziel Williama Szekspira znacé
mogg wydane posmiertnie przez Williama Nansona Lettsoma (1796-1865) komenta-
rze Walkera do dramatéw i poematéw ,lab¢dzia znad Avonu™. Oryginalna twérczosé
oraz przeklady pidra interesujacego nas autora zostaly catkowicie zapomniane. Jedy-

nym obszerniejszym Zrédlem informacji o jego zyciu i dziele jest tom wierszy, wspo-

' Casimir Britannicus. English Paraphrases and Emuldations of the Poetry of Maciej Kazimierz Sarbicivski,

ed. K. Fordoniski and P Urbariski, MHHRA Critical Texts, Vol. 11, 2008.

* Podstawowy biogram w: Dictionary of National Biography. vol. 20, s. 546-547. Zob. P. Urbariski, Thco-
logia fabulosa: Commentationes Sarbicvianae, Szczecin 2000, rozdz. 12.

3 W S. Walker, Shakespeare’s versification and its apparent irregularitics explained by examples from early and
late English writers, ed. with a pretace by W. N. Lettsomn, London 1854; A critical Examination of the text
of Shakespeare, with remnarks on his language and that of his contemporaries, together with notes on Iiis Plays and
Pocns, ed. with a pretace by W. N. Lettsom, vol. 1-3, London 1860. Zob. informacj¢ o dostgpnych
wznowieniach prac Walkera: htep:/poemhunter.com/william-sidney—walker/books.
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mnieri i listéw opublikowany szes¢ lat po smierci Walkera przez wielebnego Johna
Moultriego (1799-1874), proboszcza Rugby, Warwickshire, a takze poete (autora np.
My Brother’s Grave, Godiva)*.

William Sidney Walker byl synem bohaterskiego oficera marynarki wojennej, ktéry
swoje heroiczne czyny pod dowddztwem admirala Nelsona przyplacil przedwczesna
$miercig z ran, pozostawiajac dzieci pod opicka matki. Ta zdolala zapewni¢ im nie tylko
utrzymanie, ale prowadzac niewielks szkolg dla panien, uzyskala dostateczny dochéd,
by szczegdlnie uzdolniony William mégl kontynuowac edukacj¢ w najlepszych szko-
lach Wielkiej Brytanii, najpierw w Eton, a nastgpnie w Cambridge. Okres szkolny nie
byl jednak dla Walkera szczgsliwy. Chlopiec, ktéry we wezesnym dzieciristwie byl nie-
mal niewidomy 1 przez cale zycie mial problemy ze wzrokiem, czutl si¢ Zle w szkolach,
gdzie szczegdlnie wysoko ceniono sprawnosc fizyczny. Jak mozna wnioskowac z jego
listéw, koledzy traktowali go ze szczegdlnym okrucieristwern, naigrawajac si¢ z jego
kalectwa 1 roztargnienia.

Walker od bardzo wezesnego wicku skupial si¢ na swoich studiach. Byl cudow-
nym dzieckiem, niezwykle wezesnie opanowal lacing 1 greke, umial na pamig¢ iade
oraz Odyseje, humaczyl anakreontyki i Ajschylosa, pisywal takze wiersze greckie i la-
ciriskie, jak na przyklad Divi Pauli conversio, Coelestis sapientia, czy zartobliwa pochwala
korsarstwa Pirata loquitur. Zdaniem Martina Lowthera Clarka nalezal Walker do tych
angielskich mlodziericéw, ktérzy Jacing znali lepiej niz swdj rodzimy jezyk™. Dziel-
ka te byly doceniane przez wspdlczesnych; w roku 1818 Walker otrzymal prestizowa
nagrode Persona za wiersze greckie. Nie udalo mu si¢ jednak zdobyé¢ stanowiska
profesora greki w Cambridge. Prawdopodobnie bylo to nie tyle wynikiem braku od-
powiednich kompetencji czy koneksji, co pogarszajacego si¢ zdrowia psychicznego
poety.

Réwnie wezesnie rozpoczal Walker tworzenie poezji w jezyku angielskim. Z jego
dorobku mozemy tu wymienic¢ wiersze: I Am far of Her, Phantasmagoria, O Grief, Frag-
ment of an Ode to Beauty, Horae Subfuscae oraz To Intellectual Liberty. Wigkszos¢ tych utwo-
réw powstala w mlodosci poety. Najbardziej ambitnym przedsigwzigciem milodego
Walkera byl obszerny poemat epicki o Gustawie Wazie, szwedzkim monarsze z XVI
wieku, ktéry to wladca zainteresowal mlodego Brytyjczyka jako bojownik o sprawe
protestantyzmu. Efekt wielu lat wytezonej pracy Gustavus Vasa ukazal si¢ drukiem
w roku 1813 dzigki subskrypcji, w ktérej udzial wzigl mi¢dzy innymi ksigz¢ regent,
przyszly krdl Jerzy IV. Mozna jednak przypuszczaé, ze utwor nie spelnil oczekiwan

* Mewoir of Williamn Sideney Vialker; witlt selection from Iiis correspondence, w: The Poctical Remains of William
Sidney Walker, Formerly Fellow of Trinity College Cambridge, Edited, with a Memoir of the Author, by The Rev.
J. Moultrie, M.A. Rector of Rugby, London: John W. Parker and Son, West Strand. Crossley and Billing-
ton, Rugby, MDCCCLII [1852].

> M. L. Clarke, Classical Education in Britain 1500-1900, Cambridge University Press 1959, s. 58.
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zardwno czytelnikow, jak i samego osiemnastoletniego wéwczas autora, o €zZyIm wspo-
mina w swoich listach.

W roku 1815 Walker opublikowal jako samodzielny druk ode The Heroes of Water-
loo (,Bohaterowie Waterloo”) skladajacy si¢ z dwudziestu trzech rymowanych krzyzo-
wo oktostychéw. Pierwsza cz¢s¢ ody (zwrotki od I do VIII) wyraza rados¢ zmieszang
z zalem po zwycigstwie okupionym zyciem wielu bohateréw. Czesé druga (IX=-XIV)
to pochwala zwycigskiego Albionu, ktéry trwal na posterunku, bohatersko stawiajgc
czola przeciwieristwom. W czesci trzeciej (XV-XIX) zwraca si¢ do ksigcia Wellingtona,
zwycigzey spod Waterloo. Czwarta cz¢sé (XX-XXIII) ponownie powraca do poleglych
bohaterdw, koriczac si¢ wyrazami nadziei na to, ze Bog zesle Anglii bardziej radosne
czasy. Oda przepojona jest uczuciem patriotyzmu i radosci z odniesionego zwycigstwa.
Napoleon Bonaparte pojawia si¢ w calym tekscie jedynic raz, jako th’ Oppressor”, naro-
dy za$ wyzwolone spod jego panowania wspomniane s3 dosé ogélnikowo na poczatku
zwrotki XV w dwuwierszu:

Oh, Wellesley! On thy conquering sword
Their tears the rescu’d nations shed

(,O Wellesleyu! Na twéj zwycigski miecz / Padly fzy ocalonych narodéw™)".

Do czytelnikéw ody nalezal podobno sam ksigz¢ Wellington (czyli Wellesley”
z powyzszego cytatu), o czym swiadczy zartobliwy list skicrowany przez Walkera do
ciotki:

jak styszalem, moja od¢ o Waterloo spotkal zaszczyt wielkiej aprobaty
ksigcia Wellington; na t¢ wies¢ uroslem o jakies piec i pot cala™

Posrednim dowodem popularnosci ody jest strona tytulowa wydanego rok péznicj
utworu The Appeal of Poland, na ktérej Walker przedstawiony jest wlasnie jako ,autor
Bohaterdu Waterloo”. Warto zaznaczyd, ze oda byla rzadkim dowodem bardziej zywego
zainteresowania Walkera aktualnymi wydarzeniami politycznymi. Zwraca jednak uwa-
ge to, ze Walker podchodzi do tematu w sposdb odbiegajacy od dominujacej w drugie)
dekadzie XIX wicku brytyjskiej propagandy. Nie ma tu na przyklad typowych dla teks-
téw politycznych z tego czasu atakéw na Napoleona. Tekst Walkera rézni si¢ takze od
Ode to Napoleon Buonaparte Lorda Byrona (1814)”.

"W, S. Walker Gustavus 1asa and Other Poens, London 1813, s. 18.

7 Arthur Wellesley (1769-1852) w uznaniu zastug zostat w roku 1809 wicehrabig Wellington, w roku
1812 hrabiy a nastepnie markizem Wellington, a wreszcie w roku 1814 ksieciem Wellington i marki-
zem Douro.

* Cytat za: Memoire, s. XXV.

* Zob. T. Kostkiewiczowa, Odu w paczji polskiej. Dzicje gatunku, Wroctaw 1996, 5. 225-226.
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Podobnie swoisty stosunck do wspdlczesnych wydarzeii politycznych znaleZ¢ moz-
naw The Appeal of Poland z roku 1816. Otdz, piszac o dalekiej Polsce, poeta powoluje na
swego posrednika barokowego poete, zwanego tu zgodnie z angielska konwencja Ca-
simir. Sytuacje Polski Walker prezentuje z wyraznie brytyjskiej perspektywy. Krytykuje
Polakéw za to, ze stangli po stronie Napoleona, ktérego nazywa ,the Congqueror”, przy-
réwnujac go w ten sposéb do otomariskich najezdzeéw z siedemnastego wieku. Two-
rzy w ten sposéb parabole, w ktérej miejsce Polski jest po stronie aliantéw walczacych
z najezdzZcami. Poglady polityczne poety sa wigc dosé jasno skrystalizowane, pomimo
podkreslanego przez jego biograféw zagubienia 1 oderwania od rzeczywistosci. Walker
jest takze uwaznym czytelnikiem poezji Sarbiewskiego, albowiem §wiat warto$ci zwia-
zany z przeszloscig przywedrowal wprost z tomu Lyricorum, ktéry zdaje si¢ jedynym
jego zrédlem wiedzy o historii Rzeczypospolitej (zob. znamienng pomylke w dacie
bitwy pod Chocimiem w autorskim przypisie do The Appeal to Poland).

Zainteresowanie Walkera osobg chrzescijariskiego Horacego bylo w owym czasie
dobrze ugruntowane, cho¢ mozna jedynie domyslac si¢, czy z jego twdrczoscia réw-
niez zapoznal si¢ w dzieciiistwie. W polowie lat dwudziestych XIX wieku Krystian
Lach-Szyrma wspomina o Walkerze w nastepujacym ustepie:

Jeden z profesoréw uniwersytetu w Cambridge, pan Walker, zajmowal si¢
wtedy tlumaczeniem jego poezji na jezyk angielski, ktdre zamyslal wydaé
z tekstem lacniskim™.

Niestety, mimo ze o owych przekladach wspomina takze John Bowring, ktéry rze-
komo otrzymal je do publikagji, nie ukazaly si¢ one jednak w tomie Bowringa z ro-
ku 1827 Specimens of Polish Pocts: with Notes and Observations on the Literature of Poland.
W pozostawionych przez Walkera r¢kopisach, ktére przechowywane s3 w bibliotece
uniwersyteckiej w Cambridge, réwniez nie ma sladu po owych tekstach. W latach
dwudziestych XIX wicku Walker publikowal dos¢ obficie w ,Classical Journal”. Za-
pewne to on byl autorem zamieszczonego w numerze 25 z roku 1822 poswieconego
Sarbiewskiemu artykulu On Life and Witing of Casimir, podpisanego pseudonimem Ca-
ecilius Metellus'.

Niestety, dalsze zycie Walkera nie przynioslo spelnienia nadziei, jakie dawaly jego
dzieciistwo 1 mlodosé. Watpliwosci natury religijnej — rzecz sama w sobie nie beda-
ca niczym niezwyklym w tym okresie 1 w Srodowisku akademickim, gdzie wkrétce

" K. Lach-Szyrma, Anglia i Szkogia. Przypomnnicnic = podrszy roku 1820-1824 odbytej, przyp. i post. P Hertz,
Warszawa 1981, s. 81 (wyd. I: Warszawa 1828, t. 1-3))

"] Staarnawski, Ze studidnwe nad Sarbiewsking, wr idem, W swiecie barokowym, £6dZ 1992, s. 51; idem,
O Sarbicwskint na tamacl ,Classical Journal” (1814-1822), w: Nauka z poezji Macieja Kazimierza Sarbiew-
skiego S, red. J. Bolewski, J. Z. Lichariski, P Urbaiiski, Warszawa 1995, 5. 211 i 216.
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mial narodzic¢ si¢ ruch traktarian — przybraly u Walkera niepokojace rozmiary. Mialy
ogromny wplyw na dalsze zycie poety, poniewaz jego kariera akademicka uzalezniona
byla od przyjecia swigcen kaplariskich. W pierwszej polowie XIX wicku Cambridge
wcigz wierne bylo sredniowiecznym tradycjom wywodzacym uniwersytet z klaszto-
réw, stad objecie posady profesora nie bylo mozliwe bez przyjecia nizszych swigcen
1 pozostawania w celibacie. Walker za$ wierzyl, ze jesh pomimo swojego religijnego
sceptycyzmu przyjmic swigcenia, skaze si¢ na wieczne potepicnie. Wladze uniwersy-
tetu staraly si¢ iS¢ mu na r¢ke tak dlugo, jak tylko bylo to mozliwe, jednak ostatecznie
w roku 1829 Walker zmuszony byl zrezygnowac ze stanowiska feflore Trinity College.

Od smierci glodowej uratowala go skladka przeprowadzona przez przyjaciot, ktérzy
utrzymywali go przez reszte zycia. Po opuszcezeniu Cambridge Walker zyl w odosobnie-
niu i ubéstwie w Londynie, zajmujjc si¢ nadal praca naukowsy 1 edytorska. Byl migdzy
innymi wydawcg nieznanego wezesniej traktacu Jolina Miltona De Ecclesia Christiana
oraz autorem zbioru Corpus Poetarum Latinorum (wyd. pierwsze 1828, kilka wznowieti,
takze na poczatku wieku XX). W ostatnich latach zycia stan jego zdrowia psychicznego
ulegal dalszemu pogorszeniu, stajac si¢ przyczyng jego $mierci w roku 1846.

Prezentowana nizej edycja The Appeal of Poland wraz z przekladem ad sensum wydaje
si¢ cickawg glosg do dziejéw relacji polsko-brytyjskich w czasach Napoleona. Ukazuje
bowiem dos¢ odosobnione postrzeganie Polski 1 Polakéw przez pryzmat ich przeszio-
$ci, chwalebnych zmagari z Turkami w XVII wicku. Ci, ktérzy byli w centrum Europy,
stracili z oczu swe prawdziwe powolanie, stan¢h po niewlasciwej stronie. Odzyskanie
naleznego miejsca jest teraz uzaleznione od dobrej woli sprzymierzonych, o ktérej
okazanie apeluje w swym wierszu Walker.
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THE APPEAL OF POLAND

AN ODE
WRITTEN ON THE COMMENCEMENT OF THE LATE CAMPAIGN
BY WILLIAM SIDNEY WALKER,
OF TRINITY COLLEGE, CAMBRIDGE, AUTHOR OF THE HEROES
OF WATERLOO, & C.

But we must wander witheringly
In other lands to die;
And where our fathers’ ashes be,
Our own may never lie.

Lord Byron’s Hebrew Melodies

Cambridge:
Printed for J. Deighton and Sons; and Longman, Hurst, Rees, Orme, and Brown,
Paternoster—Row, London.
1816

To John Weller, Esq. BA
of Emanuel College, Cambridge
The following poem, in token of friendship.
is respectfully inscribed.

The Appeal of Poland
An Ode

From the bright fields where poets and patriots rove

The laurel-crown’d spirit of Casimir came;
The nymphs of Elysium his vesture had wove,

And his gold hair shone bright o’er his eyelid of flame.

5 On the green banks of Vistula sadly he stood,

Where Warsaw looks down on the blue—rolling wave,
And the breezes of evening were mute in the wood,

As he pour’d his deep sight to the land of the brave.
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II

“Oh Poland! my country! thy glories are pale,
And the hearts that watch’d o’er thee are slumb'ring in death,
And the war—shout of Freedom, that floats on the gale,
Awakens not thee with its once-stirring breath.
Thou art fall'n in the ficld, but thy race is not run;
The body 1s fled, but thy soul cannot die;
And the clouds, that hung dark o’er thy westering sun,
Shall herald, like rainbows, thy rising on high!

III

Remember the days, when to Ottoman gales
The bold Ladislaus his gonfalon spread,
And Germany heard, through her oak—-covered vales,
The shouts of our warriors like thunderbolts spread!
For wherever the trumpet of glory was blown,
It bore 1n its accents a Polander’s name,
And the warrior, who met him in regions unknown,
Claim’d friendship with him, whom he knew but by fame.

IV

And thou, the last beam of a perishing shore,
Thou chiet of a day that I lived not to see,
Vienna remembers her champion no more,
And thy land, Sobieski, is fallen with thee!
[ saw not thy fame — but my spirit was there,
When the signals blazed proudly o’er tower and o’er spire,
Heard the shouts of my land watted high in the air,
And struck, ‘midst the blue clouds, my patriot lyre.

\Y

Oh, my land! when in Wilna's sweet vallies reposing
I waked its first measures to freedom and thee,
And nursed my young dreams, in fond vision disclosing

151
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Thy chieftains unborn, and thy glories to be,
[Tad I known, that the land o the fair and the free
Should ever so stoop to a conqueror’s brow,
My harp-strings had burst, ere they murmur’d to thee
40 The strain, that assails thee like mockery now!

VI

Sleep, mighty ones, sleep! Ye are gone to your rest,
And the storms of his dark world approach not to you!
O, happy! who die upon victory’s breast,
And wait not the woes of their country to view!
45 The warm cheering sun shines in vain on their graves,
The flowers that bloom round have no fragrance for them:
But they see not her sun sunken low in the waves,

They see not the flower rent from Liberty’s stem!

VII

The Chiefs of the Nations are met for the tight,
The red flag of death to the breeze is unfurl’d,
For the last war is nigh, and each land sends her might

U1
fa)
-

To join the proud ranks of a warrior world:
And mine — Oh! had mine been but free as of old,
How brightly her falchion had shone in your fight!

8]
Ut

But her wrongs have not slept — and the bolt as it roll’d
Swept the ear of the captive with awtul delight.

VIII

O’er Moscow’s high walls, where like many-hued fires
I Ler thousand bright cupolas glance to the sun,

Where she spreads, like a plain, by the stream of her sires,

60 And mirrors her charms in the waves as they run,

O’cer Moscow’s high walls, in thick volumes extending,
I saw the black smoke—cloud triumphantly ride,

Like the column of steam, from some death—pile ascending,
Where thousands have perished in victory’s tide.
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2 The battle of Chocim was fought in 1630 [sic], by the Poles, Prussians, Russians, Lithuanians
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IX

When Austerlitz darkened with Germany's woes,

When the Eagle on Moskwa his red wing unfurl’d,
When the sun over Leipsic all sorrowing rose,

And tinged his pure beams in the blood of the world,
I watch'd the proud deeds of my race from above,

And mark’d the last gleams of my country decay:;
And if spirits could mourn o’er the brave that they love,

This cheek, oh my land! had been colder than they.

X

They are fall'n i all lands, and the fame of their deeds
Is gone, like the trace of their blood on the plain:

Unwept and unhonoured the warrior bleeds,
Who fights but to stablish a conqueror’s reign!

But the exiles that live, and the bold hearts that died,
Shall still, loved land! hold thy memory dear:;

For the hero from heaven shall gaze on thee with pride,
And wanderer think ot thy home with a tear.

XI

Ye Chiefs of the Nations! whose madness estranged
The hands, that, unshackled, had fought but for you,
Awake! be the deeds of your tathers avenged,
And bind to your bosoms the brave and the true!
With you, when the hand ot Conqueror waved it,
We stemm’d the proud Crescent on Chocim’s'= red plain,
While the world gazed with pride on the bold hands that saved it —
Oh, when shall those hands twine in glory again?”

Livonians, against the superior force of Turkey.

,and
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XII

The stream in the twilight roll'd silently by,
90 And the night—cloud o’er Warsaw its shadow had cast:
“Farewell” cried the shade, and his heavenly eye
Shone proudly with hope, as he rose on the blast —
“Thou art fall’n in the field, but thy race is not run;
Thy body is fled, but thy soul cannot die;
95 And the clouds, that hung dark o’er thy westering sun,
Shall herald, like rainbows, thy rising on high!”
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WOLANIE POLSKI

ODA
NAPISANA NA POCZATKU MINIONE] KAMPANII"

WILLIAM SIDNEY WALKER
Z TRINITY COLLEGE, CAMBRIDGE,
AUTOR BOHATEROW WATERLOO 1 IN.

Musimy jednak dalej 1$¢,

Na obcej ziemi zlozy¢ glowe.
Ta, w ktdrej ojedw naszych proch,
Nie bedzie naszym grobem.
Lord Byron Melodie hebrajskie'

Cambridge:
Wydrukowano dla: J. Deighton 1 Synowie: Longman, Hurst, Rees, Orme i Brown,
Paternoster Row, Londyn
1816

Dla
J. W. Lic. Johna Wellera z Emmanuel College, Cambridge
wicrsz niniejszy na dowdd przyjazni dedykuje
z wyrazami szacunku

Wotanie Polski
Oda

Z tych pdl swietlistych, gdzie si¢ przechadzaja poeci i patrioct,
Zstapil uwiericzony wawrzynem duch Kazimierza.

Nimfy Elizjum tkaly jego szaty,
Wios jego ztoty $wiecit ponad plomiennym okiem.

1B Walker ma tu na mysli ak zwane Sto Dni Napoleona zakoriczone bitwy pod Waterloo w roku
1815.
" Wild Gazelle ze zbioru Melodie hebrajskie.,
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5 Stangl smutny na zielonym brzegu Wisly,

Gdzie Warszawa w fale blekitne spoglada.
Ucichly wsrdd lasu wieczorne wiatry,

Gdy wzdychat glgboko nad ziemia bohateréw.

II

.Och, Polsko, mgj kraju! Zbladla twoja chwala.
10 Serca, co ci¢ strzegly, usnely snem $mierci,
A Wolnosé, ktérej wojenny okrzyk wicher niesie,
Nie zbudzi ci¢ juz jak niegdy$ swym oddechem.
Padlas na polu walki, lecz bdj nieskoriczony.
Martwe lezy twe cialo, dusza umrze¢ nie moze,
15 A ciemne chmury, co przeslaniajg zachodzace slorice,
Oznajmig, jak tgcza, twoje wielkie wyniesienie!

III

Wspomnij dni, kiedy na otomarniskim wichrze,
Dzielny Wladyslaw' rozpostart swéj proporzec,
[ uslyszala Germania w swych d¢bem porostych dolinach,

58}

Okrzyki naszych wojownikéw, co niosly si¢ jak grzmot.
Bo gdziekolwick zabrzmiata tryumfu traba,

Wsréd jej nut dzwigczalo imig Polaka,
A wojownik, co go spotkal w ziemi nieznanej,

Otiarowal mu swa przyjazii, cho¢ znal jeno jego slawe.

" Walker ma tu na mysli Wladystawa IV Wazg (w roku 1621 nastepeg tronu), choé dowédea wojsk
polskich pod Chocimiem byt hetman wielki licewski Jan Karol Chodkiewicz.
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IV

Ty, ostatii promieniu gingeej ziemi,
Wodzu dnia, ktérego juzem nie dozyl!
Wieden nie pamigta juz swego obroiicy,
A twa ojczyzna, Sobieski, upadla wraz z tobg!
Nic widzialem twej chwaly, ale byl tam méj duch,
Gdy si¢ wzniosly dumne znaki ponad wicze zamkéw i koscioléw,
Slyszalem ziemi mej krzyki, co si¢ wzniosly pod nicbo
I wsréd chimur niebieskich uderzylem w struny mej patriotycznej liry.

\Y

O kraju méj! Gdym odpoczywal w stodkich dolinach Wilna,
Pierwszem rymy swe skladal do wolnosci i ciebie,
Snym swe mlode holubil, odslaniajac w czulym widzeniu
Twych nienarodzonych jeszcze wodzéw, chwale dni twoich przyszlych.
Gdybym wiedzie¢ mégl wtedy, ze kraj wolnych i prawych
Dnia pewnego odda si¢ w stuzbe najezdzey',
Pierwej peklyby struny mej harty, nizli wyszeptalyby
Dzwigki, co dzis zdajg si¢ drwing.

VI

Spijcie, mocarze, $pijcie! Nastal dla was czas spoczynku,
Burze mrocznego swiata nie majg do was przystepu!
O szczgsliwi, ktérzy glowy zlozg na piersi zwycigstwa
I nie czekaja, by ogladad, jak kraj ich cierpi!
Cieple storica promienie prézno grzejy ich groby,
Kwiaty, co kwitng wkolo, prézno rozsiewajq swa woii.
Nie widza, jak gleboko w toii zanurza si¢ ojczyzny slorice,
Nie widzg, jak z galazki Wolnosci zerwano kwiat!

'* Tj. Napoleona.



158 Krzysztof Fordoniski. Piotr Urbaniski

50

o]
U

60

65

70

VII

Wodzowie narodéw zebrali si¢ na bdj,
Powicwa nna wietrze czerwony sztandar smiercl.
Zbliza si¢ wojna ostatnia, kazdy kraj posyla swe hutce,
By dolaczyly do dumnych zast¢péw wojowniczego Swiata.
A m¢j kraj! Och, gdybyz byl wolny jak niegdys!
Jakze jasno jego miccz blyszczalby w waszym boju!
Lecz jego krzywdy nie przemingly i gdy rozlegl si¢ grzmot,
Dosi¢gnal ucha niewolnika ze straszliwg rozkosza.

VIII

Nad wynioslymi murami Moskwy, gdzie jak wielobarwne plomienie
Tysiace jasnych kopul spoglada ku sloricu,

Gdzie si¢ miasto rozciaga na réwninie nad rzekg szeroka
[ swe cuda oglada odbite w toni jej tal;

Widzialern nad wyniostymi murami Moskwy wznoszace si¢ gestyrm klgbami
Czarne chmury dymu tryumfalnie pltynace po niebie,

Jak kolumna pary nad Smiertelnym stosem,

Gdzie tysiace porwal przyplyw zwycigstwa.
IX

Gdy nad Austerlitz mrok zapadl od zalosci Germanii,
Kiedy Orzel nad Moskwg rozpostarl swe czerwone skrzydla,
Kiedy storice nad Lipskiem wstawalo cale w smutku,
Swe czyste promienie splamiwszy krwig Swiata,
Patrzylem z géry na dumne czyny mego narodu,
I dostrzegalem blask ostatni upadku mego kraju.
Gdyby duchy mogly si¢ pograzyc w zalobie po bohaterach, ktdrych kochaja,
Ten policzek (och, ojczyzno!) bylby zimniejszy nizli oni.
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X

Padli we wszystkich krajach $wiata, a slawa ich czynéw
Przemingla, jak wsigkly w ziemig $lady ich krwi.

Bez lez serdecznych 1 bez zaszczytéw krew przelewa wojownik,
Ktéry walczy, by ustanowié wladzg¢ zdobywcy.

Jednak wygnaricy, co zyja, 1 dzielne serca, co padly,
Beda weiaz, kraju kochany, czcié pamieé twa drogg,

Gdy bohater z niebios spogladaé b¢dzie na ciebie z dumag,
A wedrowiec dom twéj wspominad ze lzg.

XI

Wy, wodzowie narodéw;, ktorych szaleristwo odepchnglo
Rece, co z kajdan wyzwolone, jedynie dla was walczyly.
Przebudzcie si¢! Niech si¢ zemsta dokona za czyny waszych ojcéw!
Przycisnijcie do lona dzielnych i prawych!
Wraz z wami, gdy go wzniosla r¢ka zdobywey!,
Obalilismy dumny pélksi¢zyc na czerwone pola Chocimia'’®,
Kiedy $wiat patrzyt z duma na dzielne r¢ce, ktére go ocalily.
O, kiedyz te dlonie znowu zlgczg si¢ w chwale?”.

XII

Rzeka w ciszy o zmroku toczyla swe wody,
Chmura wieczorna na Warszawe rzucila swdj cieti.
.Zegnaj!” — krzyknat duch, a jego nicbiariskie oko
Blyszczalo dumnie nadziejy, kiedy w gére si¢ wznidst -
wPadlas na polu walki, lecz béj mieskoriczony.
Martwe lezy twe cialo, dusza umrze¢ nie moze,
A ciemne chmury, co przeslaniajg zachodzjce slorice,
Oznajmiy, jak tecza, twoje wielkie wyniesienie!”.

% W bitwie pod Chocimiem stoczonej w roku 1630 [sic] Polacy, Prusowie, Rusini, Liewini i Inflan-
tezycy walezyli przeciwko przewazajacym sitom Turgji [przypis autora].



